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UDZIAŁ 4 D Y W IZJI PIECH O TY  IM. J. K IL IŃ SK IEG O  
W BITW IE O KOŁOBRZEG 

ORAZ OBRONIE W YBRZEŻA BAŁTYCKIEGO

D ziałania zw iązków  operacy jnych  1 F ro n tu  B iałoruskiego w dniach 6-7 
m arca 1945 r. doprow adziły  do oczyszczenia praw ie całego obszaru Pom o­
rza  Zachodniego z w ojsk niem ieckich. W rękach  n ieprzyjaciela  pozo­
staw ały  jeszcze ty lko  re jony: jeden  w  K ołobrzegu, d rugi na pół­
nocny zachód od T rzebiatow a i trzeci koło D ąbia Szczecińskiego. U w ­
zględniając pow stałą  sy tu ac ję  oraz zakładając, iż w ojska niem ieckie na 
w ybrzeżu nie będą zdolne do staw iania dłuższego oporu m arszałek 
Zuków  postanow ił szybko zlikw idow ać ostatn ie  re jo n y  obrony n iep rzy ­
jaciela i osłoniw szy się na północy częścią sił —  przegrupow ać pozostałe 
jednostk i z Pom orza na k ie ru n ek  berlińsk i.

W m yśl decyzji dowódcy F ro n tu  1 A rm ia W P po zakończeniu likw i­
dacji w ojsk niem ieckich w re jon ie Ś w idw ina —  m iała  w ciągu 7 i 8 
m arca oczyścić te ren  w w yznaczonym  pasie n a tarc ia  (praw a granica — 
K arlino, K ołobrzeg, lew a —  S ta ra  Dobrzyca, T rzebiatów , M rzeżyno), 
opanow ać K ołobrzeg i do końca dnia 11 m arca dw iem a dyw izjam i zorga­
nizować obronę w ybrzeża M orza B ałtyckiego od K ołobrzegu do Ł ukę­
cina. Również siłam i dw óch dyw izji gen. Popław ski m iał zluzow ać jed ­
nostki 3 A rm ii U derzeniow ej na w schodnim  brzegu Zalew u K am ień­
skiego, D ziw ny i Z alew u Szczecińskiego na odcinku Dziwnówek, S tep ­
nica i przejść tam  do obrony. Dowódca polskiej arm ii o trzym ał rów nież 
zadanie u trzym yw ać w  odw odzie jedną dyw izję p iechoty  w  re jon ie  
G olczewa i b rygadę k aw alerii w re jon ie  G ryfic.

W ykonując o trzy m an e  zadanie dow ódca 1 A rm ii W P postanow ił 
zlikw idow ać w ojska niem ieckie zna jdu jące  się w pasie działania arm ii, 
zluzow ać jednostk i radzieckie, a następnie przejść  do obrony w yzna­



czonego pasa, m ając w  pierw szym  rzucie 3, 6, 2 i 1 D yw izją P iecho ty  
w odw odzie ogólnym  —  4 D yw izje P iecho ty  i 1 B rygadę K aw alerii 

W nocy z 7 na  8 m arca oraz ran o  8 m arca dowódca 1 A rm ii postaw ił 
zadania podległym  sobie zw iązkom  tak tycznym  i oddziałom  specja lnym  
Zgodnie z jego rozkazem  3 D yw izja P iechoty  kontynuow ała od ran a  8 
m arca  oczyszczanie z wojsk niem ieckich lasów  i m iejscow ości w swoim  
pasie natarc ia , a do 11 m arca w inna była osiągnąć w ybrzeże B ałtyku  
i p rzejść do obrony na odcinku: Kołobrzeg, M rzeżyno; 6 D yw izja P iechoty  
o trzym ała zadanie m aszerow ać od ra n a  8 m arca w k ie ru n k u  Trzebiatow a 
i rów nież 11 m arca w yjść na  w ybrzeże M orza B ałtyckiego organizując 
obronę na odcinku: (wył.) M rzeżyno, Łukęcin; 2 D yw izja P iecho ty  m iała 
od ran a  9 m arca posuw ać się w  k ie ru n k u  na S tarz, P ło ty  i m aszeru jąc  na 
północny zachód do 11 m arca w yjść na w schodni brzeg Z alew u K am ień­
skiego i D ziw ny ш  odcinku: (wył.) Łukęcin, Laska, by  zluzow ać tam  
jednostk i 3 A rm ii U derzeniow ej i p rzejść do obrony; 1 D yw izja P iechoty  
o trzy m ała  rozkaz posuw ać się od ra n a  9 m arca w k ie ru n k u  Reska 
i m aszeru jąc  na zachód w yjść do 11 m arca na w schodni brzeg Dziw ny 
i Zalew u Szczecińskiego na odcinku: (wył.) Laska, S tepnica, zluzować 
tam  oddziały 3 A rm ii U derzeniow ej po czym  przejść do obrony; 1 B ry ­
gada K aw alerii, stanow iąca odw ód dow ódcy arm ii m iała  zadanie do
11 m arca  ześrodkow ać się w G ryficach.

Szczegółowe zadanie dla 4 D P dowódca 1 A rm ii postaw ił 8 m arca
0 godzinie 10.00 w  rozkazie bojow ym  n r  0098/Cp.1 D yw izja 9 m arca 
jako  odwód dow ódcy arm ii —  m iała  od godziny 14.00 rozpocząć m arsz
1 do końca 11 m arca skoncen trow ać się w  re jonie : K retlew o, D rzew nica, 
las na  wschód od Golczewa, Sm olina. W czasie m arszu  do nowego 
re jo n u  k o n cen trac ji zadanie dyw izji polegało na oczyszczeniu z w ojsk 
niem ieckich okolicznych lasów i m iejscow ości.

W tym  czasie, g d y  dowódca 1 A rm ii w ydaw ał rozkazy dla 3 i 6 D y­
w izji P iech o ty  o zajęciu  o b ro n y  n a  odcinku od K ołobrzegu do Ł ukęcina, 
na p raw ym  sk rzyd le  pasa działania arm ii zaszły isto tne  zm iany, k tó re  
w zasadniczy sposób w płynęły  n a  działanie ty ch  dw óch dyw izji. S y tu ac ja  
k szta łtow ała  się w ten  sposób, że 6 D yw izja P iecho ty  pod dow ództw em  
P ika G. S zejpaka w ykonując rozkaz z 6 m arca, w  późnych  godzinach 
w ieczornych 7 m arca  zbliżyła się do K ołobrzegu, a je j 16 P u łk  P iecho ty  
dow odzony przez p p łk a  W. C zem yszew a po zluzow aniu 45 B rygady 
P an ce rn e j rozpoczął w alkę z w ojskam i n iem ieckim i na południow o- 
za c h o d n im  sk ra ju  m iasta. Rów nież pozostałe dw a pu łk i te j dyw izji p o ­
deszły pod Kołobrzeg, k o n cen tru jąc  się w Zielemewae. W te j sy tu ac ji

1 C entral.'.s A rch iw u m  W ojsk ow e (dalej CAW ); C A W /III /4 9 /1 , s. 188, R o zk a z  
b o ju w y  nr 0098/O p .  d o w ó d c y  1 A W P  z  8 III  1945 r.



6 D yw izja P iech o ty  nie m ogła m aszerow ać iw k ie ru n k u  T rzebiatow a, aby  
następn ie  zająć obronę w ybrzeża n a  odcinku Mrzeżyno—Łukęcin! Je j 
zadanie uległo zm ianie. Zgodnie z decyzją dow ódcy 1 A rm ii m iała ona 
uderzyć na K ołobrzeg z południow ego zachodu. Jednakże uderzenie 
6 Dyw izji w ykonane 8 m arca  nie dało  pom yślnych  w yników  z  pow odu 
silnego i zorganizow anego ognia w ojsk niem ieckich.

W godzinach ran n y ch  8 m arca pod K ołohrzegiem  ześrodkow ała się 
rów nież 3 D yw izja P iechoty . W idząc, że w o jska niem ieckie siln ie bronią 
m iasta, gen. Popław ski zdecydow ał się w prow adzić do w alki rów nież
3 D yw izję P iechoty , ro zkazu jąc  je j uderzyć  na K ołobrzeg od s tro n y  
południow o-w schodniej. Od w schodu nac ie ra ła  na K ołobrzeg część sił 
272 D yw izji P iecho ty  A rm ii R adzieckiej.

W alki 3, 6 i 272 D yw izji P iecho ty  prow adzone w dniu  9 m arca pozw o­
liły  ty lko  nieznacznie w łam ać się w obronę n ieprzy jaciela , p rzy  czym 
ataku jące  w ojska poniosły duże s tra ty . Okazało się, że obrona w K oło­
brzegu jest bardzo silna i dobrze zorganizow ana. S tw ierdzono to już 
podczas w stępnych  w alk  o m iasto. P rzed  p rzystąp ien iem  do działań 
zarów no sz tab  Frontu,, jak  rów nież sz tab  1 A rm ii n ie  dysponow ały dos­
ta tecznym i danym i o siłach i system ie obrony n iem ieckiej w K oło­
b rz e g u 2. Spodziew ano się, że opór n ieprzy jacie la  będzie slaby  i jego 
obrona załam ie się już  w w yniku pierw szych  uderzeń. Tym czasem  rz e ­
czyw istość okazała się zupełn ie  inna.

K ołobrzeg do 1873 r .  by ł tw ierdzą  i w sw ej d ługo letn ie j h istorii 
Р" z et rw ał n ie jednokro tn ie  ciężkie oblężenia. N aw et w ojska napoleońskie 
w czasie kam panii 1806— 1807 r . n ie  zdołały zdobyć tw ierd zy  kołobrzes­
k a  j. W l.f/4 4 r. na rozkaz naczelnego dow ództw a niem ieckiego rozpoczęto 
prace nad  przyw róceniem  m iastu  ch a rak te ru  tw ierdzy . O pracow ano 
naw et spec ja lny  p lan  rozbudow y tw ierdzy  kołobrzeskie j o raz utw orzono 
sztab  do prow adzenia obrony w  1944 r .  K om endantem  tw ierdzy  był po ­
czątkow o gen. H errm ann , a od 28 lu tego  1945 r. p łk  F u llried e  3. Żołnierze 
niem ieccy w K ołobrzegu o trzym ali rozkaz bronić m iasta  do końca. K to  
zam ierzał uchylać się od w alk i lub  poddać, by ł n a ty ch m iast w ieszany 
lub  rozstrzeliw any .

Do obrony K ołobrzegu dow ództw o niem ieckie przyw iązyw ało  duże 
znaczenie. Jak o  m iasto portow e K ołobrzeg stanow ił w ażne ogniwo 
w łańcuchu  baz m orsk ich  n iem ieckiej m a ry n a rk i w ojennej działa jącej

G en era ł S. P o p ł a w s k i  w  p racy  T o w a r z y s z e  f r o n to w y c h  dróg ,  W arszaw a  
1965, s. 333 pod aje, że sp o d z iew a ł s ię  siln e j obrony K ołob rzegu  przez N iem ców , 
a le  m arsz. G. Ż u k ów  n ie  p o d zie la ł jego  poglądu.

E. J a d z i a k , W y z w o le n ie  P o m o rza  (D z ia ła n ia  1 A r m i i  W P  w  o p era c j i  
p o m o r s k i e j  A r m i i  R a d z ie c k ie j  ÿ I U — 7 IV  1945 r.), W arszaw a 1962, s. 76-116



na M orzu B ałtyckim . Poprzez Kołobrzeg dowództwo niem ieckie u trzy ­
m yw ało kom unikację  m orską z K urland ią  i Z atoką G dańską.

R ozbudow ując obronę m iasta N iem cy um iejętn ie  w ykorzystali w a­
ru n k i terenow e. Od s tro n y  lądu  m iasto okala ła  podm okła dolina, k tó ra 
w n iek tó rych  m iejscach m iała blisko 1 km  szerokości. Na podm okłej 
dolinie po obu stronach  rzek i P arsę ty  znajdow ał się szeroki rów  m elio­
racy jny . Podczas w iosennych roztopów  dolina o taczająca m iasto była 
niedostępna dla czołgów z w y ją tk iem  przebiegających  przez nią dróg. 
B yły  trudności z w ykorzystan iem  dział 45 m m  i 76 m m . P iechota m iała 
trudności z okopyw aniem  się, gdyż już r a  głębokości 25 cm  p o ja ­
w iała się woda, w k tó re j żołnierze m usieli często leżeć całym i godzi­
nam i i prow adzić ogień. Od stromy w achcd:iiej w m ieście znajdow ał się 
rozległy park  i to r wyścigowy. B ardziej na południow y wschód zaczy­
nały  się zw arte  zabudow ania starego m iasta, a nieco dalej biegła fosa 
i odnoga P arsę ty . Od południa dojście do m iasta zam ykały  silne zabu­
dow ania koszar. Sam o więc podejście do m iasta było u trudn ione. Po­
nadto Kołobrzeg posiadał zw arte  m urow ane zabudow ania, co jeszcze 
bardziej sp rzy ja ło  w ojskom  niem ieckim  broniącym  się w mieście. W a­
ru n k i topograficzne sp rzy ja ły  więc organizacji s ilnej obrony.

N iem ieckie um ocnienia inży n iery jn e  w K ołobrzegu stanow iły  zw arty , 
ściśle ze sobą pow iązany zespól punk tów  i węzłów oporu, pozw alają­
cych skutecznie bronić się w okrążeniu. W yjątkow o silnie umocniono 
duże kom pleksy budow lane, jak  koszary, szkoły, fab ryk i, gazownię, 
parowozownię, kościoły oraz dom y p rzy  skrzyżow aniach ulic. W szystkie 
dom y przygotow ano do prow adzenia ognia wielopoziomowego, w ybija jąc  
w ścianach o tw ory  strzelnicze, okna i drzw i zabezpieczono kam ieniam i, 
cegłam i i w orkam i z piaskiem . W szystkie ulice N iem cy zam knęli p rzy  
pom ocy różnych  zaw ałów  i barykad . P rzeszkody te by ły  w większości 
zam inow ane, na w ielu z nich ustaw iono środki ogniowe.

System  um ocnień w K ołobrzegu Niem cy rozbudow ali w form ie 
trzech  pozycji, przechodzących jedna za d rugą i op iera jących  się sk rzyd­
łam i o B ałtyk.

Załoga niem iecka w K ołobrzegu w m iarę zbliżania się w ojsk radziec­
kich i polskich była pośpiesznie uzupełn iana w ojskam i z różnych jed ­
nostek. B yły  to  najczęściej pododdziały tych  jednostek, k tó re  izostały 
rozbite na  Pom orzu Zachodnim . P onadto  dowództwo niem ieckie w K oło­
brzegu zorganizowało pododdziały Volikssturmu z te j ludności cyw ilnej, 
k tó ra  napłynęła do m iasta i zdolna była prow adzić walkę.

W m ateria łach  C entralnego A rchiw um  W ojskowego oraz w  n iek tó­
ry ch  opracow aniach w ystępu ją  pow ażne różnice co do liczebności sił 
n iem ieckich  broniących  się w K ołobrzegu. W ydaje się, że n a jb ard z ie j 
przybliżoną liczbę podaje p łk  prof. d r  E. Jadziak  w  p racy  „W yzwolenie



Pom orza”, gdzie pisze, że ,,w obronie K ołobrzegu brało udział 1Ü— 12 tys. 
uzbrojonych ludzi”. Na uw agę zasługuje fakt, że podana przez au to ra  
liczba całkow icie pokryw a się z danym i, zna jdu jących  się w m ateria łach  
arch iw alnych  dotyczących 4 Dywizji P ie c h o ty 4.

Na podstaw ie m ateria łów  arch iw alnych  oraz dotychczasow ych op ra­
cow ań m ożna dojść do w niosku, że w K ołobrzegu b roniły  się resztk i
163 D yw izji P iechoty, 5 L ekkiej D yw izji P iechoty, 402 Dyw izji P iechoty, 
Szkoła Załóg Torpedow ców  M arynark i W ojennej, K om pania O bsługi L ot­
n ictw a, 4 Zapasow y B atalion  Szkolmy, 24 B atalion Saperów  K olejow ych, 
117 i 608 Sam odzielne K om panie K olejow e, 462 Sam odzielny P u łk  Szkol­
ny A rty le rii P rzeciw lo tn iczej, 51 i  27 Sam odzielne D yw izjony A rty lerii 
Przeciw lotniczej, 91 F orteczny  B atalion K arabinów  M aszynowych p rzy ­
były  ze Schw erina, 15 B atalion  M arszowy, 708 B atalion  B udow lany, 
pu łk  „K olberg", g rupa B atalionow a „B ohendke” i oddziały V olkssturm u 
„K olberg” . N iezależnie od w ym ienionych oddziałów czynny udział w ob­
ran ie  m iasta  b ra ła  żandarm eria , policja, sitraż celna, drobne g ru p y  ro z­
bitków , k tó re  przypadkow o znalazły się w  K ołobrzegu. W alkę niem iec­
kiego garnizonu w K ołobrzegu w sp iera ły  ponadto  3 n iszczyciele oraz 
okresam i 1-2 ciężkie krążow niki „A dm iral S cheer” i „L iitzow ”. Pow ażną 
rolę w system ie obrony w ojsk n iem ieckich spełn iały  ciężkie działa a r ty ­
lerii nadbrzeżnej k a lib ru  280 mm. W tej sy tuacji Kołobrzeg n ieprzypad­
kowo został ogłoszony tw ierdzą (Festung K olberg), a walki, jakie się 
rozpoczęły 8 i 9 m arca by ły  n iezw ykle c ię ż k ie E.

W czasie gdy 6 i 3 Dywizje P iecho ty  prow adziły  już ciężkie w alki 
w K ołobrzegu, 4 D yw izja P iechoty  w ykonyw ała zadanie postaw ione jej 
w rozkazie bojow ym  dowódcy 1 A rm ii w dniu 8 m arca 1945 r. P rzeg ru - 
pow ując dyw izję do re jo n u  G olczewa gen. K ieniew icz postanow ił w yko­
nać m arsz w zdłuż jednej marsrauty: Leszczy, Pniew o, M odiimowo, M ie- 
chowo, Golczewo. O godzinie 21.00 8 m arca w ydał on rozkaz bojowy 
n r 0022/0p., w  k tó ry m  określił sposób ugrupow ania m arszow ego dyw i­
zji. W aw angardzie m iał m aszerow ać 11 P u łk  P iechoty , w siłach głów ­
nych — 12 P u łk  P iecho ty  i pododdziały specjalne, jako  arie rg ard a  posu­
w ał się 10 P u łk  P iecho ty". Zgodnie z o trzym anym  rozkazem  poszcze­
gólne pu łk i i cddzdały specjalne m iały  do końca 11 m arca skoncentrow ać

4 T am że, s. 92. C A W /III /4 9 /1 3 , s. 223, 224, C h a r a k te r y s t y k a  zg r u p o w a n ia  
i o b ro n y  n ie p rzy ja c ie la  w  K o ło b rzeg u .

1 J a d z  i а к, o p. cit.,  s. 116-146: t e n ż e ,  W a lk i  1 A rm i i  W P  o K o ło b rze g ,  
„W ojskow y P rzegląd  H isto ry czn y ” 1959. nr 2. s. 35-58; S. K o m o r n i c k i ,  Z w ią z k i
1 A r m i i  W o jsk a  Po lsk iego  w  w a lk a c h  o K o ło b rzeg .  W y b r a n e  op e ra c je  i w a lk i  
L W P ,  W arszaw a 1957, s. 247-273.

• C A W /III/4 9 /1 3 , s. 199, R o z k a z  b o jo w y  n r  OQ22/Op. d o w ó d c y  4 D P  z  8 III 1945 r.



się w re jo n ie  Golczewa, odległego od dotychczasow ego m iejsca ześrodko­
w ania o około 50 km.

W nocy z 8 na 9 m arca gen. K ieniew icz dokonał pew nych zm ian 
w sto sunku  do decyzji z dn ia poprzedniego. W aw angardzie dyw izji 
zam iast 11 P u łk u  P iechoty, znalazł się 12 P u tk  P iechoty . Z m ieniony 
został rów nież te rm in  rozpoczęcia m arszu  z godziny 14.00 na 4.00
9 m arca.

Z m ateria łów  arch iw alnych  w ynika, że m arsz w dniu  9 m arca prze­
biegał spraw nie. O ddziały dy w iz ji skutecznie likw idow ały  opór drobnych 
g ru p  niem ieckich w zdłuż tra sy  m arszu. 12 P u łk  P iechoty , m aszeru jąc 
jako aw angarda  dw ukro tn ie  rozw ija ł się w ugrupow anie  bojowe, n isz­
cząc opór d robnych g ru p  niem ieckich. Pod  W icim icarm  np. pu łk  ro z ­
bił g rupę  w o jjk  niem ieckich, zab ija jąc 15 i biorąc do niew oli 4 jeńców  7.

W czasie m arszu  do nowego re jo n u  ześrodkow ania lo tn ictw o nie­
przy jacie la  w ykonyw ało nalo ty  na ko lum ny  4 D ywizji. Około godziny 
19.00 dziesięć sam olotów  niem ieckich m esserschm ittów  zaatakow ało  ko­
lum nę m arszow ą 11 P u łk u  P iecho ty  w P łotach, w w yniku  czego 4 żoł­
n ierzy  zostało zabitych, a 5 rannych .

We w czesnych godzinach w ieczornych 9 m arca oddziały 4 Dyw izji 
ześrodkow ały się na odpoczynek nocny w re jo n ach  następu jących  m ie j­
scowości: 12 P u łk  P iecho ty  około 6 km  na południe od G ryfic koło 
Trzygłow a, 11 P u łk  P iecho ty  —  w re jon ie  M iechowa i Sow na, 10 P u łk  
P iecho ty  —  w M odlinowie, sztab  dyw izji i oddziały specja lne rozloko­
w ały  się w m iejscow ości P łoty .

Od w czesnych godzin rannych  10 m arca dyw izja w znow iła m arsz 
i po p rzebyciu  około 25 km  w godzinach popołudniow ych osiągnęła 
w yznaczony przez dowódcę arm ii re jo n  Golczewa. M aszeru jący  w aw an­
gardzie 10 P u łk  P iecho ty  o godzinie 13.00 ześrodkow ał się na południe 
od Umiborza, 11 P u łk  P iecho ty  rozm ieścił się w  re jon ie  K łębów , 12 P u łk  
P iecho ty  ześrodkow ał się w Sam ilnie, sz tab  dyw izji i pododdziały spec­
jalne rozm ieściły  się w Golczewie.

W now ym  re jon ie  ześrodkow ania gen. K ieniew icz rozkazał poszcze­
gólnym  pułkom  p iechoty  oczyścić w prom ieniu  10 km  pobliskie lasy 
z luźnych  g rup  niem ieckich, k tó re  ciągle p rzeb ija ły  się na północ, napa­
dając na  sztaby  i ty ły  naszych wojsk. Do końca 11 m arca rozkaz do­
w ódcy 4 D P został w ykonany. P obliskie lasy zostały oczyszczone z ró ż­
nych  g ru p  n iem ieck ich 8. Jednocześnie poszczególne pu łk i i oddziały 
spec ja lne  doprow adziły  do porządku  sp rzę t bojow y, uzupełn iły  am u ­
nicję  i żywiność.

7 C A W /III/4 9 /1 1 , s. 172, K o m u n ik a t  o p e r a c y jn y  nr  0060 4 D P  z  91111945 г.
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W rejon ie Golczewa dyw izja  o trzym ała  częściowe uzupełnienie. B yło  
to bardzo ważne, gdyż w dotychczasow ych działaniach bojow ych stan 
osobowy dyw izji znacznie się uszczuplił. Na podstaw ie  m ateria łów  a rch i­
w alnych tru d n o  jes t ustalić dok ładną liczbę p rzyby łych  żołnierzy. N a­
leży przypuszczać, iż o trzym ane uzupełnienie było niew ielkie, poniew aż
11 m arca dyw izja liczyła tylko około 6700 żołnierzy, co w porów naniu  
z e ta tem  stanow iło 65w/o stanu  osobowego. N a jbardzie j uszczuplone 
zostały poszczególne p u łk i p iechoty , gdyż w dotychczasow ych w alkach  
poniosły one najw iększe s tra ty . Było to dla dow ództw a i sz tabu  4 D y­
w izji niepokojące, gdyż n iebaw em  dyw izja  m iała  być w prow adzona 
do w alk o Kołobrzeg.

W tym  czasie, gdy 4 D yw izja P iechoty , jako odw ód dow ódcy arm ii, 
znajdow ała się w re jon ie  Golczewa, pozostałe zw iązki tak tyczne  w yko­
n y w ały  różne zadania. 1 D yw izja P iecho ty  po zluzow aniu jednostek  
radzieckich  rozpoczęła organizację  obrony nad Z alew em  Szczecińskim , 
natom iast 2 D yw izja P iech o ty  b ra ła  udział w  likw idacji zgrupow ania 
w ojsk  niem ieckich, k o n tra tak u jący ch  oddziały radzieckiego 79 K orpusu  
A rm ijnego. S y tu acja  w yjaśn iła  się  dopiero 12 m arca, k iedy  uderzenie 
w ojsk radzieckich i  oddziałów  2 D yw izji P iech o ty  załam ało k o n tra ta k  
n ieprzyjaciela, W te j sy tu ac ji 2 D yw izja P iecho ty  m ogła od 13 m arca 
przejść do w ykonyw ania postaw ionych je j poprzednio zadań, a dowódca
1 A rm ii mógł sk ierow ać głów ny w ysiłek  sw ych w o jsk  do K ołobrzegu, 
gdzie już od k ilk u  dni ciężikie w alk i prow adziły  6 i 3 D yw izje P iechoty. 
Chcąc jak  najszybciej zlikw idow ać opór w ojsk n iem ieckich  w K oło­
brzegu gen. P opław ski posiano w ił 12 m arca  w prow adzić do w alk i
o m iasto 4 D yw izję P iechoty .

W m ateria łach  C entralnego A rchiw um  W ojskow ego b rak  jego roz­
kazu  pisem nego, w k tó ry m  dow ódca 1 A rm ii postaw ił zadan ie  d la 4 D y­
w izji w w alkach o K ołobrzeg. N ajpraw dopodobniej zadanie to  zostało 
przekazane nie n a  piśm ie, a p rzy  pom ocy technicznych  środków  łącz­
ności. Z kom unikatu  operacy jnego  n r  0064 “ 4 D yw izji z  13 m arca w y­
nikało, iż m iała ona uderzać na K ołobrzeg od w schodu, z podstaw y 
w yjściow ej szerokości około 1,5 km  m iędzy brzegiem  M orza B ałty c­
kiego i to rem  kolejow ym  K arlino-K ołobrzeg. Do zadań dyw izji należało 
opanow anie nadbrzeżnej części m iasta, zdobycie p o rtu  i w ten  sposób 
uniem ożliw ienie N iem com  dowozu i ew akuacji drogą m orską.

W piei'wszej kolejności do w alk  o Kołobrzeg m iał w ejść 12 P u łk  
P iecho ty  z 2 D yw izjonem  6 P u łk u  A rty le rii L ekk iej. P łk  W ariończyk 
otrzym ał od dowódcy dyw izji zadanie ześirodkować swój pu łk  na połud­
niow y wschód od  K ołobrzegu w re jo n ie  M irocice i w nocy z 12 na  13

9 C A W /I H /4 9 / l l ,  s. 171.



m arca podporządkow ać się dowódcy 3 D yw izji P iechoty . P łk  Z ajkow ski 
m iał postaw ić pułkow i zadanie bojowe.

Poniew aż 12 P u łk  P iecho ty  znajdow ał się w re jon ie  ześrodkowania 
odległym  od K ołobrzegu o około 80 km  10, trzeba go było przerzucić do 
re jo n u  w alk  pr,zy pom ocy tran sp o rtu  sam ochodowego. W tym  celu gen. 
K ieniew icz przydzielił pułkow i 62 sam ochody o trzy m an e od dowódcy
1 A rm ii i 18 sam ochodów z kom panii transportow ej dyw izji.

W późnych godzinach w ieczornych 12 m arca pik  W ariońezyk o trzy ­
m ał od dowódcy 3 D yw izji P iecho ty  zadanie bojowe. W ynikało z niego, 
że 12 P u łk  P iechoty  m iał nacierać na p raw ym  skrzydle 3 D ywizji, zdo­
być gazow nię i dalej a takow ać w zdłuż w ybrzeża M orza Bałtyckiego. 
W te j sy tu ac ji dowódca 12 P u łk u  P iechoty  zdecydow ał się w prow adzić 
do w alki poszczególne ba ta liony  w m iarę ich p rzybyw an ia  do re jo n u  
działań  bojow ych. Poniew aż jako p ierw szy  p rzy b y ł 2 B atalion, płk W a­
riońezyk  w prow adził go do b itw y  już około godziny 2.00 13 m arca. 
N atarcie  batalionu  w spierał 2 D yw izjon 6 P u łk u  A rty le rii Lekkiej.

Nad ranem  13 m arca do re jo n u  w alk  w K ołobrzegu przybył dowódca 
4 D yw izji. Rozkazał on przyśpieszyć rozładow yw anie batalionów  12 P u ł­
ku  P iechoty , a sam ochody sk ierow ać n a ty ch m iast w drogę pow ro tną dla 
przew ożenia pozostałych jednostek  dyw izji, k tó re znajdow ały  się na 
tra s ie  m arszu iz Golczewa do K ołobrzegu. W re jo n ie  w alk  12 P u łk u  
P iecho ty  ma północny zachód od M irocic gen. K ieniew icz dokonał oceny 
położenia i podjął decyzję prow adzenia w alki w  m ieście. D yw izja 
m iała nacierać w dw óch rzu tach . W pierw szym  rzucie na p raw y m  sk rz y ­
dle znalazł się 12 P u łk  P iechoty , na lew ym  :zaś 10 P/ułk P iechoty , 11 P u łk  
P iecho ty  stanow ił d rug i rz u t dyw izji i pozostaw ał w  gotowości do p ro ­
w adzenia n a ta rc ia  na s ty k u  10 P u łk u  z 12 P u łk iem  Piechoty.

W ykonując rozkaz dowódcy p łk  W ariońezyk uderzy ł 2 B atalionem  
i kom panią fizylierów  w k ie ru n k u  północnym , by w yjść na  w ybrzeże 
i jednocześnie um ożliwić rozw inięcie się do w alki 10 P ułkow i P iechoty, 
k tó ry  w godzinach popołudniow ych 13 m arca m iał być w prow adzony 
do w ałki w  K ołobrzegu. Po ciężkich w alkach około godziny 17.30 2 Ba­
talion  kpt. Obwinowskiego i kom pania fizylierów  12 P u łk u  P iechoty  
d o ta rły  do m orza na północ od p a rk u  we w schodniej części Kołobrzegu. 
Było to dla żołnierzy w ażne w ydarzen ie o isto tnym  znaczeniu m oralnym  
i psychicznym . Pozostałe dw a bata liony  12 P u łk u  P iecho ty  znajdow ały  
się w tym  czasie na południow ym  sk ra ju  m iasta. W czasie dochodzenia 
do m orza poległ dow ódca 5 K om panii por. G rzegorz Jasińsk i.

O godzinie 16.00 13 m arca do re jo n u  K ołobrzegu przew ieziony został
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10 P u łk  P iechoty . Po w yładow aniu  się z sam ochodów  zaczął on zajm o­
wać pozycje w yjściow e do n a tarc ia  na odcinku: południow y skra j 
to ru  wyścigowego, to r kolejow y. M ając w pierw szym  rzucie dw a b a ta ­
liony p łk  Potapow icz uderzył z re jo n u  gazowni w k ie ru n k u  północno- 
-zachodnim . N abierające ba ta liony  pokonały rów  przeciw czołgow y nap e ł­
niony wodą i w godzinach w ieczornych um ocniły  się na jego p rzeciw ­
ległym  brzegu “ .

Późnym  wieczorem  13 m arca przyby ł także 11 P u łk  P iechoty  oraz 
sam odzielne pododdziały dyw izji, ześrodkow ując się w N iekaninie. Tu 
zostało rozm ieszczone także stanow isko dow odzenia dyw izji. N astępnego 
dnia 4 D yw izja P iechoty  m iała kontynuow ać działania bojowe m ając 
lewego sąsiada — 3 D yw izję P iechoty , na praw o zaś 272 D yw izję P ie­
choty, k tó ra  przeszła do obrony w ybrzeża na wschód od K ołobrzegu. 
J e j  1063 P u łk  zaangażow any był w w alkach o K ołobrzeg n a  odcinku
12 P u łk u  P iechoty.

W prow adzenie 4 D yw izji P iechoty  do w alk o K ołobrzeg m iało duży 
w pływ  na dalszy przebieg działań w m ieście. G łów ny w ysiłek  1 A rm ii 
został p rzesun ięty  z lewego skrzyd ła na praw o, poniew aż oprócz 4 D y­
wizji P iecho ty  gen. Popław ski w prow adził do w alk o K ołobrzeg rów nież 
4 P u łk  Czołgów Ciężkich, 2 B atalion M iotaczy O gnia oraz 15 i 18 P u łk i 
A rty lerii P rzeciw lo tn iczej, k tó re  m iały  osłaniać w łasne w ojska z pow ie­
trza. Zaangażow ano tu  rów nież 100% lo tn ic tw a 1 A rm ii. W szystko to 
spowodowało, że w alki o Kołobrzeg w eszły w decydu jącą fazę. T rzy 
dyw izje  p iechoty  w spierane 650 działam i i m oździerzam i zadaw ały  w oj­
skom  niem ieckim  coraz w iększe s tra ty  1!.

W nocy z 13 n a  14 m arca gen. K ieniew icz uw zględniając położenie 
sw ych jednostek  oraz m ożliwości oporu w ojsk  niem ieckich zdecydow ał 
skupić g łów ny w ysiłek dyw izji n a  k ie ru n k u  działania 10 P u łk u  P iechoty. 
Z rozkazu dowódcy 4 D yw izji pu łk  ten  został w zm ocniony 3 D yw izjo­
nem  6 P u łk u  A rty lerii L ekkiej oraz pięciom a działam i z dyw izjonu a r ty ­
lerii pancernej. 12 P u łk  P iecho ty  w sp ierany  przez 1 i 2 D yw izjon 6 P u ł­
ku  A rty le rii L ekkie j o trzy m ał zadanie nacierać w dalszym  ciągu w zdłuż 
w ybrzeża m orskiego. 11 P u łk  P iecho ty  jako drugi rz u t  dyw izji o trzym ał 
zadanie przegrupow ać się bliżej pułków  pierw szorzutow ych i być w go­
towości w ejścia do w alki w każdej chw ili. W szystkie b a terie  a rm a t 
76 m m  postanow iono w ykorzystać do prow adzenia ognia na w prost w.

Rano 14 mairca po 10-m inutow ej naw ale ogniow ej oddziały 4 D yw izji 
rozpoczęły atak. Do n a ta rc ia  przeszły  rów nież pu łk i pozostałych dyw izji
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piechoty. 12 P u łk  P iecho ty  zgodnie z decyzją gen. K ieniew icza w alczył 
w zdłuż w ybrzeża m orskiego i po p rzebyciu  150 m d o ta rł do fo r tu  oraz 
w schodnich try b u n  to ru  wyścigowego. T u pu łk  został za trzym any  sil­
nym  ogniem  n ieprzy jaciela . P o d ję ty  w godzinach .popołudniow ych pow ­
tó rn y  a talk zakończył się d la 12 P u łk u  niepow odzeniem . P łk  W ariończyk 
zam eldow ał dow ódcy 4 D yw izji, że jego bata liony  w yszły na w schodni 
sk ra j p a rk u  i tam  zaległy  n a  sk u tek  silnego ognia n ieprzy jaciela . P u łk  
poniósł duże s tra ty . N a oczach sierż. Szozerbickiego poległ jego sym 
kpr. Rom an Szczerbicki.

D ziałając na g łów nym  k ie ru n k u  uderzenia 10 P u łk  P iecho ty  do go­
dziny 10.00 zdobył parow ozow nię i rozpoczął ciężkie w alki o przyległe 
do n iej bloki i zabudow ania. Z dobycie parowozoiwmi było  dla żołnierzy
10 P u łk u  znacznym  siukcesem i m iało is to tn y  'wpływ  n a  dalsze działania 
bojowe ca łe j dyw izji.

O pór w ojsk  n iem ieckich  na k ie ru n k ach  działania 10 P u łk u  P iechoty  
był n iezw ykle zacięty. N aciera jące bata liony  szczególnie do tk liw ie od­
czuw ały  skrzydłow y ogień n iep rzy jacie la  p row adzony  z poiudniow o- 
-zachodniej części p lacu  wyścigowego o raz  z dział i karab inów  m aszy­
now ych z pociągu pancernego stojącego na to rach  na zachód od p a ro ­
wozowni. N iem cy usiłow ali odzyskać parow ozow nię w ykonując w tym  
celu  k o n tra tak , ale żołnierze 10 P u łk u  P iecho ty  skutecznie odparli to 
uderzenie.

W celu zw iększenia siły  uderzeniow ej 10 P u łk u  P iecho ty  p łk  PoŁa- 
pow icz o trzym ał do sw ej dyspozycji 2 i 3 K om panię Czołgów Ciężkich, 
k tó re  w ykorzysta ł w toku  dalszych  w alk. Chcąc opanow ać bloki i zabu­
dow ania znajdu jące  się w odległości około 100 m  od parowozowni b a ta ­
liony 10 P u łk u  p róbow ały  atakow ać w  nocy. Jednakże silny  ogień  n ie­
p rzy jac ie la  prow adzony z zabudow ań, z pociągu pancernego, koczu ją­
cych  dział i panzerfaustów  uniem ożliw ił dow ództw u 10 P u łk u  realizac ją  
tego zam iaru  14.

11 P u łk  P iecho ty  pozostaw ał nadal w d rug im  rzucie i w ieczorem  
p rzegrupow ał się do re jo n u  na północny w schód od P rzedm ieścia L ę­
borskiego, będąc w gotowości w ejśc ia  do w alki. Podczas w alk  w dniu
14 m arca  oddziały 4 D yw izji zadały  n ieprzy jacielow i s t r a ty  wynoszące 
około 180 zabitych i 8 je ń c ó w 15. Pow ażne by ły  jednak  s tra ty  w łasne. 
Sąsiad z lewej s tro n y  4 D yw izji —  3 D yw izja P iecho ty  —  prow adził nie 
m niej zacięte w alk i w śród  zw artych  zabudow ań starego  m iasta, posuw a­
jąc  się powoli w k ie ru n k u  dw orca osobowego lü.
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Dowództwo 1 A rm ii W P widząc, że sy tu ac ja  kołobrzeskiego garnizonu 
s ta je  się coraz bardziej k ry ty czn a  i chcąc w zw iązku z tym  uniknąć dal­
szego ro z lew u  k rw i i ofiar w śród Ludności cyw ilnej zn a jd u jące j się 
w mieście, postanow iło w ezwać kom endan ta  tw ierdzy  kołobrzeskiej p ika  
F u llriede  do k ap itu lac ji na honorow ych w arunkach . Z rozkazu  gen. Po­
pław skiego o godzinie 15 00 14 m arca w alki zostały  p rz e rw a n e ” , a przez 
zdobytą w raz z obsługą rad iostac ję  n iem iecką przekazano u ltim atu m  
w spraw ie k ap itu lac ji. Poniew aż u ltim atu m  dowódcy po lsk ie j arm ii 
zostało odrzucone stw ierdzeniem , że „W 1807 r. w ojska napoleońskie nie 
p o trafiły  zdobyć K ołobrzegu, ty m  bardziej nie uda się to te raz  P o la­
kom ”, p u łk i poszczególnych dyw izji p iechoty  p rzy stąp iły  do sz tu rm u.

P rzez całą noc z 14 na 15 m arca oddziiały 4 D yw izji P iecho ty  znajdo­
w ały  się n a  zdobytych poprzednio  pozycjach. W ojska niem ieckie w K o­
łobrzegu s taw iały  nadał zacięty opór, konsekw entn ie  w ykonując rozkaz 
zobow iązujący ich w alczyć „do ostatniego żo łn ierza”. Z nastan iem  dnia
15 m arca w alk i w K ołobrzegu rozgorzały  z naw ą siłą, oddziały polskich 
dyw izji p rzeszły  ponow nie do natarcia .

Zgodnie z decyzją p ik a  Wkriończyfka 1 B atalion  12 P u łk u  wspólnie 
z częścią w ojska radzieckiego 1063 P u łk u  P iecho ty  skutecznie blokow ał 
w ojska niem ieckie w forcie nad  m orzem , natom iast 2 i 3 B atalion obe­
szły blokow any re jo n  od s tro n y  południow ej i m im o zaciętego oporu 
w ojsk niem ieckich w godzinach w ieczornych 15 m arca osiągnęły  za­
chodni sk ra j p lacu w yścigow ego. W ten  sposób b a ta lio n y  12 P u łk u  
P iecho ty  coraz bardziej zbliżały  się do kąpieliska i s tac ji kolejow ej.

P row adzący  n a tarc ie  całością sił 10 P u łk  P iecho ty  od w czesnych 
godzin ran n y ch  15 m arca k ilkak ro tn ie  atakow ał budynk i p rzy leg łe do 
parow ozow ni, lecz na sk u tek  silnego ognia prow adzonego z różnych  
środków  ogniow ych oraz k o n tra tak ó w  n ieprzy jaciela  poszczególne b a ta ­
liony m usiały  pow racać n a  poprzednie pozycje. Późnym  w ieczorem  p łk  
Potapow icz zdecydow ał w ykonać 10-m inutow ą naw ałę  ogniową, po czym  
poszczególne bata liony  10 P u łk u  P iecho ty  w spółdziałając z 12 P u łk iem  
P iechoty  przeszły  do n a ta rc ia  w  k ie ru n k u  fab ry k i fa rm aceu tycznej. Po 
do tarc iu  do re jo n u  na północ od parow ozow ni nac ie ra jące  ba ta liony  
zostały zatrzym ane silnym  ogniem  nieprzy jaciela . Z n a jd u jący  się nadal 
w  drug im  rzucie 11 P u łk  P iechoty  organizow ał obronę w oparciu  o rów  
przeciwczołgowy.

D otychczasow e w alki 4 D yw izji w  K ołobrzegu spow odow ały znaczne 
« tra tÿ  w je j oddziałach. Podobnie jak  w w alkach poprzednich  n a jb a r­
dziej dotkliw e s tra ty  poniosły  jednostk i piechoty. N iek tó re kom panie
i bata liony  licżyły zaledw ie 7— 35%  norm alnego stanu . S y tu ac ja  ta  n ie ­

17 C A W /III /4 9 /1 1 , s. 181, K o m u n ik a t  o p e r a c y jn y  n r  0066 4 D P  z  15 III 1945 г..



pokoiła dowództw o i sztab 4 Dywizji, gdyż uporczyw e w alki trzeba było 
prow adzić n a d a l18.

W ykorzystu jąc dotychczasow e dośw iadczenia w w alkach o K ołobrzeg 
oraz biorąc pod uwagę s tra ty  poniesione przez p ierw szorzutow e pułki, 
gen. K ieniew icz postanow ił zm ienić tak ty k ę  dalszych działań  w mieście. 
Zdecydow ał on utw orzyć g ru p y  szturm ow e w  sile p lu to n —kom pania,, 
k tó ry ch  zadaniem  było zdobyw anie zabudow ań znajdu jących  się na k ie­
ru n k u  działań poszczególnych oddziałów  i pododdziałów. Zgodnie z decy­
zją dowódcy 4 D yw izji g rupy  sz tu rm ow e utw orzone zostały w każdym  
pułku , a ich działanie w spierały  działa p rzeciw pancerne, ruszn ice  p rze ­
ciw pancerne i saperzy. Ponadto, chcąc jak  najszybcie j złam ać opór 
wojsk niem ieckich na zachód od to ru  wyścigowego oraz na północny 
zachód od parowozow ni, gen. K ieniew icz postanow ił w prow adzić do w al­
ki swój drugi rzu t —  11 P u łk  P iechoty .

Z pod jęte j decyzji w ynika, że 4 D yw izja P iecho ty  począw szy od 
ran a  16 m arca prow adzić m iała działania w ugrupow aniu  jednorzu to - 
wym , p rzy  czym  na p raw ym  skrzydle znajdow ał się w dalszym  ciągu
12 Pulik P iechoty, w cen tru m  10 P u łk  P iechoty , na lew ym  sk rzy d le
11 P u łk  Piechoty. G en. K ieniew icz dokonał rów nież zm ian w przydzia le  
a r ty le rii dla poszczególnych pułków  piechoty . W alkę 11 P u łk u  w sp ierać 
m iał 1 D yw izjon 6 P u łk u  A rty le rii L ekkiej oraz przydzielony  do dyspo­
zycji dow ódcy 4 Dyw izji 9 P u łk  A rty lerii H aubic. P łk  K ondratow icz 
otrzym ał rów nież do siwej dyspozycji siedem  czołgów i pięć dział pan­
cernych, k tó re  dotychczas znajdow ały  się w ugrupow aniu  bojow ym  10 
P u łk u  P iechoty . 2 D yw izjon 6 P u łk u  A rty lerii Lekkiej o trzym ał zadanie 
w spierać w alkę 12 Pullku P iechoty , zaś 3 D yw izjon —  10 P u łk u  P ie ­
choty.

O godzinie 9.00 16 m arca pu łk i 4 D yw izji P iechoty  w znow iły n a ta r ­
cie. Jednakże m imo w sparcia w łasnej a r ty le rii i działania g ru p  sz tu rm o­
wych poszczególne bataliony  n ie zdołały przesunąć się do przodu. N ie­
p rzy jaciel p row adził tak  silny  ogień, że natarc ie  zostało zatrzym ane. 
Szczególnie dotk liw ie odczuw ano ogień arty le rii, m oździerzy, karabinów  
m aszynow ych oraz sześciolufow ych w yrzu tn i rakietow ych.

Na k rw aw y  przebieg  walk w K ołobrzegu w isto tny  sposób w pływ ało 
rów nież to, iż 4 D yw izja po raz p ierw szy od chw ili swego pow stania 
m usiała zdobyw ać duże i dobrze przygotow ane do obrony m iasto. Dy­
w izja w dalszym  ciągu ponosiła znaczne s tra ty . W czasie a tak u  10 P u łk u  
P iecho ty  śm ierte ln y  s trza ł w głow ę o trzym ała  ppor. Em ilia G ierczak — 
dow ódca p lu tonu  fizylierów , p row adząc do n a ta rc ia  w łasnych żołnierzy “ .

18 C A W /III/4 9 /1 3 , s. 206-222.
Ppor. E m ilia  G ierczak była  dow ódcą p lu ton u  fizy lieró w  w  10 pu iku  p ie -



Isto tny  w pływ  ma dalsze działania oddziałów  4 D yw izji w K ołobrzegu 
m iała radziecka a r ty le r ia  rak ie tow a. O godzinie 13.00 16 m arca gen. 
K ieniew icz o trzym ał do sw ej dyspozycji dyw izjon „k a tiu sz” M-30, k tó ry  
w ykorzystał do w alki ma k ie ru n k u  11 P u łk u  P iechoty , gdzie skoncen tro ­
w any był głów ny w ysiłek  uderzeniow y d y w iz ji20.

Po w ykonaniu  salw y o trzym anym  dyw izjonem  rakie tow ym  oraz po 
naw ale a r ty le ry jsk ie j o północy 16 m arca  dowódca 4 D yw izji P iechoty  
rozkazał 10 i 11 Pu łkow i P iecho ty  oraz 2 B atalionow i 12 P u łk u  P iechoty  
uderzać na w ojska niem ieckie broniące fab ryk i i pobliskich budynków . 
N atarcie  noone dało pom yślne re zu lta ty . N aciera jące bataliony  po zacię­
te j w alce opanow ały zabudow ania p rzy  parow ozow ni i fab rykę po czym  
um ocniły się na zdobytych pozycjach. Jednakże w yczerpanie naszych 
żołnierzy w alką było ogrom ne. M ieli oni za sobą k ilka  n ieprzespanych 
nocy.

Od wczesnych godzin rannych  17 m arca sy tu ac ja  w ojsk niem ieckich 
w K ołobrzegu by ła  już całkow icie beznadziejna. D otychczasow e działa­
nia bojow e jednostek  polskich spow odow ały, że garnizon niem iecki zo­
sta ł ściśn ięty  na 300 do 1000 m etrow ym  pasie w y b rz e ż a 21. Jednakże 
dow ództw o tw ierdzy  kołobrzeskiej w dalszym  ciągu nie zam ierzało kap i­
tulow ać, postanow iło natom iast ra tow ać  się ucieczką drogą ew akuacji na 
sta tkach . Podjęcie te j decyzji nie zm niejszyło jednak  oporu w ojsk n ie­
m ieckich, a in tensyw ność ognia a r ty le rii naw et w zrosła. W te j sy tuacji 
po trzeba było jeszcze w iele w ysiłku  i o fia r polskich żołnierzy, aby 
ostatecznie zlikw idow ać garnizon n iep rzy jacie la  w K ołobrzegu.

W godzinach przedpołudniow ych 17 m arca oddziały 4 D yw izji wzno­
w iły natarcie . N aciera jący  na p raw ym  skrzyd le 12 P u łk  P iechoty  po 
przebyciu  około 150 m został za trzym any  silnym  ogniem  skrzydłow ym  
nieprzyjaciela. Jednakże w godzinach popołudniow ych po k ró tk ie j na­
w ale ogniow ej pułk  ponow nie przeszedł do na tarc ia  i w ieczorem  opano­
wał rejom k w a rta łu  114, W nocy z 17 na  18 m arca radziecki 1063 P u łk  
P iechoty  zdobył fo rt nad  m orzem  i wyszedł na  praw e skrzydło  12 P u łku  
Piechoty. Również 10 i 11 P u łk i P iecho ty  łam iąc opór w ojsk niem ieckich 
posunęły się do przodu i po zaciętej walce osiągnęły  k w arta ł 113.

choty . Znana była  ze sw ej od w a g i, w ytrzy m a ło śc i, m ęstw a  i p ośw ięcen ia . P odczas  
w a lk  o K ołobrzeg osob istym  przyk ładem  pod erw ała  sw ój p lu ton  do a taku  na po­
zycje  n iem ieck ie . T rafion a  w  g ło w ę  przez Strzelca w y b o ro w eg o  zdoła ła  jeszcze  
w yd ać sw ym  żołn ierzom  rozkaz „N aprzód”; C A W /III /4 9 /1 3 , s. 221.

m R. D z  i p a  n o  w , W a lk i  4 p o m o rsk ie j  d y w i z j i  p iec h o iy ,  W arszaw a 1965, 
s. 120.

81 J a d z i a k , W y z w o le n ie  . , . ,  s. 193-206.



W ten  sposób oddziały  4 D yw izji P iecho ty  w dniu  17 m arca  p rze ła­
m ały  d ru g ą  pozycją obrony n iep rzy jac ie la  w  K ołobrzegu, zadając w oj­
skom  niem ieckim  pow ażne s tra ty , w ynoszące około 470 zabitych i ra n ­
nych oraz  101 jeńców . Wysoikie b y ły  rów nież s tra ty  4 D yw izji, obliczone 
na  63 zabitych i 283 ra n n y c h 22. W śród poległych znalazł się Zenon Kopij 
z 10 P u łk u  P iechoty, ojciec E dw arda K opi ja  —  dziecka tegoż pu łku . T en 
ostatn i został ciężko ra n n y  w  nogę, k tó rą  trzeba było am putow ać. Żoł­
nierze 10 Pułtku ciężiko p rzeży li tę  tragedię.

W nocy z 17 na 18 m arca dowództw o niem ieckie w K ołobrzegu, 
osłaniając się silnym  ogniem  a r ty le rii okrę tow ej, p rzeprow adzało  ew ak u ­
ację swoich wojsk. Na lin ii w alk i pozostały ty lko  te  oddziały, k tó ry ch  
zadaniem  było osłaniać w ycofujące się w ojska. Poniew aż ew akuacja  
w ojsk  n iem ieckich  została przez Polaków  zauw ażona, nad  ran em  18 
m arca  jednostiki 1 A rm ii p rzeszły  do ostatecznego n atarc ia .

Z rozkazu gen. K ieniew icza 4 D yw izja P iecho ty  w znow iła natarc ie  
całością sił. W szystkie trzy  pu łk i w sp arte  a r ty le rią  zdecydow anym  a ta ­
kiem  złam ały  opór oddziałów  osłonow ych i prow adząc n iezw ykle zacięte 
w alk i z broniącym i się desperacko w ojskam i niem ieckim i, o godzinie 
7.15 w yszły nad brzeg B ałty k u  w re jo n ie  kąpieliska i dom u zdrojow ego.
3 D yw izja P iecho ty  po opanow aniu  dw orca kolejow ego w yszła  rów nież 
nad B ałty k  w re jon ie  na wschód od la ta rn i m orsk iej. Część oddziałów  
6 D yw izji P iecho ty  wyszło na w ybrzeże koło sam ej la ta rn i, pozostałe 
jednostk i w yszły nad  m orze po zachodniej stron ie P a r s ę ty “ .

W ten  sposób zakończyły się jedne z najcięższych w alk, jak ie  do tych­
czas prow adziła 4 D yw izja P iecho ty  i pozostałe jednostk i 1 A rm ii. K oło­
brzeg został p rzyw rócony Polsce w ielkim  w ysiłk iem  żołnierzy 1 A rm ii 
w ty m  rów nież pułków  4 D yw izji P ie c h o ty 24. Miało to  bardzo w ażne 
znaczenie w ojskow e i polityczne.

18 m arca 1945 r. odby ły  się uroczystości zaślubin z monzem. Żołnierze 
polscy w alczący o K ołobrzeg złożyli u roczystą przysięgę, że nie będą 
szczędzić ani k rw i, ani życia w obronie B ałtyku  25.

Podczas w alk  o K ołobrzeg 4 D yw izja P iecho ty  zadała n iep rzy jac ie­
lowi dotkliw e s tra ty . W edług danych  zaw artych  w m eldunku  szefa od­
działu  operacy jnego  4 D yw izji P iecho ty  s tra ty  te  w ynosiły: zabitych 
730, w ziętych do niew oli 982 w  tym  6 oficerów. P onadto  w ręce żoł­
n ierzy  4 D yw izji dostało się 500 osób cyw ilnych  w w ieku  od 17 cio 50

22 C A W /III /4 9 /1 1 , s. 186, K o m u n ik a t  o p e r a c y jn y  n r  01)68 4 D P  z  17111 1945 г.
23 J a d z i а к, W y z w o le n ie  . . . ,  s. 208-211.
24 C A W /III /4 9 , s. 189, K o m u n ik a t  o p e r a c y jn y  nr 0069 4 D P  z  18 III 1945 r.
25 T ekst ślu b o w a n ia  zn ajd u je  s ię  w  m a ter ia ła ch  a rch iw a ln y ch  C A W /III/4 9 /6 8 , 

s. 77.



la t **. U bytk i w niem ieckim  sprzęcie bojow ym  ilu s tru je  tab. 1 27. W czasie 
w alk  o K ołobrzeg ciężkie s tra ty  poniosła rów nież 4 D yw izja Piechoty®8 
(patrz  tab. 2),

T a b e l a  1

S tra ty  sp rzętu  bojow ego  p o n iesion e  przez n iep rzy ja c ie la

N a z w a Z dobyto Z nisz­
czono

S am och od y 502 337
D zia ła  różn ych  k a lib ró w 63 28
D ziała  p rzec iw lo tn icze 14 11
C zołgi 20 8
D zia ła  sztu rm ow e 35 23
M oździerze 43 16
T raktory 35 —
B roń m a szyn ow a 268 —
K arab in y 1 285 —
S k ła d y 27 12
K onie 370 390
M otocyk le 64 27
F urm anki 437 300

T a b e l a  2

R ozm iary  stra t 4 D P

S tra ty  d y w izji O fice ­
ro w ie

P o d o fi­
c ero w ie

S zere ­
g o w cy

R azem

Z abici 21 70 166 257
R anni 60 185 471 716
Z ag in ien i bez  w ieśc i 2 18 42 62
O g ó ł e m 83 273 679 1 035

*

2й C A W /III/4 9 /1 3 , s. 226, M e ld u n e k  s ze fa  o d d z ia łu  o p e ra c y jn e g o  4 D P  do  
sze fa  o d d z ia łu  o p e ra c y jn e g o  1 A W P  o s t ra ta c h  n ie p r z y ja c ie la  w  w a lk a c h  o K o ­
łobrzeg .

27 C A W /III /4 9 /1 3 , s. 227.
28 C A W /III /4 9 /1 3 , s. 226, M e ld u n e k  szefa  o d d z ia łu  o p e ra c y jn e g o  4 D P  d o  s z e ­

fa  o d d z ia łu  o p e ra c y jn e g o  1 A W P  o s t ra ta c h  4 D y w i z j i  P ie c h o ty  w  w a lk a ch  o K o ­
łobrzeg .



D Z IA Ł A N IA  4 D P  W O BRO NIE W YBR ZEŻA

Po zdobyciu K ołobrzegu 1 A rm ia WP, w ykonując rozkaz dowódcy
1 F ro n tu  B iałoruskiego o trzym any  jeszcze 6 m arca, przeszła  do obrony 
ponad 110-kilom etrow ej rulbieży w ybrzeża M orza B ałtyckiego i Zalew u 
Szczecińskiego w granicach: na praw o Kołobrzeg, B iałogard, na lewo zaś 
S tepnica, Nowogard, Łobez. Przechodząc do obrony na wyznaczonej 
rub ieży  dowódca 1 A rm ii gen. Popław ski postanow ił zorganizow ać silną
1 trw a łą  obronę m ając w p ierw szym  rzucie 4, 6, 2 i 1 D yw izje P iechoty , 
natom iast w obwodzie pozostałe jednostki, p rzy  pom ocy k tó ry ch  zam ie­
rzał on stosow ać w razie  po trzeb y  sku teczny  m anew r.

Zgodnie z rozkazem  dow ódcy 1 A rm ii 4 D yw izja P iechoty  m iała 
znajdow ać się na p raw ym  sk rzyd le  ugrupow ania bojowego i o trzym ała  
zadanie przejścia z dniem  18 m arca do obrony  20-kilom etrow ego pasa 
w ybrzeża od K ołobrzegu do M rzeżyna. P raw y m  sąsiadem  dyw izji by ły  
jednostk i 91 re jo n u  um ocnienia, lew ym  zaś —  6 D yw izja P iechoty.

Po dokonaniu analizy  o trzym anego zadania oraz po uw zględnieniu 
m ożliwości bojow ych dyw izji gen. K ieniew icz podjął decyzję i 19 m arca 
w ydał roakaiz bojow y n r  0023 s“, w k tó ry m  określił ugrupow anie bojowe 
podległych sobie jednostek, s taw iając jednocześnie pułkom  i pododdzia­
łom specjailnym  zadania bojowe. Zgodnie z p rz y ję tą  decyzją w p ierw ­
szym  rzucie obronę m iały  organizow ać 11 i 12 P u łk i P iechoty, w drugim  
rzucie m iał to być 10 P u łk  P iechoty . G łów ny w ysiłek obrony gen. K ien ie­
wicz skup ił w  re jo n ie  K ołobrzegu, licząc się z ew entualnością w ylądow a­
nia tam  desan tu  m orskiego n ie p rz y ja c ie la 30. W p rzy ję te j decyzji gen. 
K ieniew icz postaw ił dla poszczególnych pułków  następu jące  zadania:
12 P u łk  P iecho ty  w sparty  3 D yw izjonem  6 P u łk u  A rty le r ii Lekkiej,
2 B rygady A rty le rii H aubic oraz 15 P u łk iem  A rty le rii P rzeciw lo tn iczej
—  m iał bronić odcinka w ybrzeża długości 7 km  od K ołobrzegu do wzgó­
rza 5,5 (ok. 2 km  na północny w schód od G rzybow a); 11 P u łk  P iechoty  
z 1 i 2 D yw izjonem  6 P u łk u  A rty le rii Lekkiej oraz z 1 P u łk iem  M oździe­
rzy  o trzym ał zadamie bronić 13-kilom etrow ego odcinka: (wył.) wzgórze 
5,5 M rzeżyno. P rzydzielen ie 11 Pu łkow i P iecho ty  praw ie dw ukro tn ie  
dłuższego odcinka obrony niż 12 Pułkow i P iecho ty  w ynikało  z tego, iż
12 P u łk  P iecho ty  swój głów ny w ysiłek  skup ia ł w  K ołobrzegu, w  k tó rym  
płk  W ariońezyk pełnił obowiązki dowódcy garnizonu. 10 P u łk  P iechoty  
o trzym ał początkowo zadanie skoncentrow ać się w  T rzebiatow ie w celu 
zorganizow ania tam  obrony okrężnej i objęcia służby g arn izo n o w ej31,

2a C A W /III /4 9 /2 , s. 98; C A W /III/4 9 /1 4 , s. 88, R o zk a z  b o j o w y  nr 0023 d o w ó d ­
cy  4 D P  z  19 111 1945 r.

80 C A W /1 II/4 9 /8 , s. 190, M e ld u n e k  b o jo w y  nr 0070 d o w ó d c y  4 DP z  19 111 1915 r.
81 C A W /III /4 9 /8 , s. 190, K o m u n ik a t  o p e r a c y jn y  nr 70 4 D P  z  191111945 т

C A W /III /4 9 /8 , s. 195, K o m u n ik a t  o p e r a c y jn y  nr  0074 z  23 III 1945 r.



a następn ie w C zerninie, w gotowości do w ykonania k on tra taków  w k ie­
ru n k u : Kołobrzeg, D źwirzyno, M rzeżyno.

4 B atalion Sźkolny m iał zgodnie z rozkazem  gen. K ieniew icza roz­
m ieścić się w re jon ie  N ieżyna, w gotowości do działań  na k ierunkach  
w yznaczonych dla 1Ü P u łk u  P iechoty . 4 Dyw izjon A rty lerii P ancernej 
i 5 B atalion Saperów  o trzym ały  rozkaz ześrodkow ać się w re jon ie  Goś­
cina. S tąd  dowódca 4 D yw izji zam ierzał ich w ykorzystać jako odwód 
p rzeciw pancerny  i oddział zaporow y na k ie ru n k ach  10 P u łk u  Piechoty. 
S tanow isko dow odzenia dyw izji gen. K ieniew icz polecił rozm ieścić 
w S ta ry m  B orku.

W nocy z 19 na 20 m arca p ierw szorzutow e pułtki p iech o ty  zajęły  
w yznaczone odcinki obrony. Zarów no p ik  W ariończyk, jak  i p łk  K on­
dratow icz ugrupow ali sw oje oddziały w dw a rzu ty , p rzygotow ując się 
w ten  sposób do w alki z ew en tualnym  desan tem  m orskim  nieprzy jaciela. 
Nad brzegiem  m orza zaję ła  stanow iska ogniowe praw ie cała a rty le ria  
w gotowości do prow adzenia ognia na w prost w p rzypadku  zbliżania się 
niem ieckich ku tró w  i okrę tów  wojenych.

W przedstaw ionym  ugrupow aniu  bojow ym  4 D yw izja P iecho ty  pozo­
stała  do 26 m arca 1945 r. W dniu tym  gen. K ieniew icz w ykonując  ro z­
kaz bojow y dowódcy 1 A rm ii " , dokonał 'nieznacznych zm ian w d o ty ch ­
czasow ym  ugrupow aniu  bojow ym . W K ołobrzegu m iał być zorganizo­
w any pułkow y re jo n  obrony, a w M rzeżynie batalionow y re jo n  obrony. 
P lu tonow e i kompainijne re jo n y  obrony gen. K ieniew icz polecił zorga­
nizować na  pozostałym  odcinku. Częściowej zm ianie u legły  jednostk i 
w sparcia. 12 P u łk  P iechoty  m iał być obecnie w sp ierany  p rzez 2 B ry ­
gadę A rty lerii H aubic (bez 8 P u łk u  A rty lerii Haubic), 1 P u łk  M oździe­
rzy  i 3 D yw izjon 6 Pulfau A rty le rii Letklkiej, n a to m ias t 11 P u łk  P ie ­
choty  m iał być w sp ierany  przez 8 P u łk  A rty lerii H aubic oraz  1 1 2  
D yw izjon 6 P u łk u  A rty le rii L ekkiej. 4 D yw izjon A rty le rii P an ce rn e j 
i 5 B atalion Saperów  o trzym ał rozkaz ześrodkow ać się w re jo n ie  
K orzystna M.

Poniew aż 4 D yw izja znajdow ała się na  p raw ym  sk rzyd le  ugrupow a­
nia bojowego arm ii, o trzym ała ona zadanie zabezpieczyć s ty k  z p raw ym  
sąsiadem . A kt o zabe?.pieczeniu s ty k u  m iędzy 4 D yw izją  P iechoty  i 91 
re jonem  um ocnionym  został podpisany 28 m arca 1945 r . ,J Było to  bardzo 
ważne, gdyż dyw izja  znajdow ała się na sty k u  dw óch frontów .

s* C A W /I I I /4 9 /l,  s. 189, R o zk a z  b o jo w y  nr 00105 d o w ó d c y  1 A W P z  241111945т.  
as C A W /III /4 9 /1 4 , s. 92, 93, R o z k a z  b o jo w y  nr  0024 d o w ó d c y  4 D P  z  261111945 r 

Por. także  C A W /III /4 9 /2 , s. 94, P lan  o b ro n y  4 D P  z  30 III  1945 r.
84 A kt o zabezp ieczen iu  styk u  m ięd zy  2 d y w izją  p iech o ty  a 91 rejon em  u m o c­

niony m podpisali: ze  strony  4 d y w iz ji p iech o ty  —  gen. K ien iew icz  i zastęp cą  sze ­



Podczas organizow ania ob rany  w ybrzeża M orza B ałtyckiego stan  
osobowy dyw izji by ł bardzo uszczuplony. D otkliw e s tra ty  poniesione 
przez poszczególne jednostki, a zw łaszcza pu łk i p iechoty  na  W ale P o­
m orskim  i w  K ołobrzegu spow odow ały, że pod koniec m arca 1945 r. 
s tan  osobowy dyw izji w ynosił ty lko  5730 lu d z iM. W ysiłki gen. K ienie­
wicza w spraw ie o trzy m an ia  uzupełn ien ia jeszcze przed  w prow adzeniem  
dyw izji do w alk w K ołobrzegu nie dały  pom yślnych rezu lta tów . Dopiero 
podczas obrony w ybrzeża dyw izja  o trzy m a ła  częściowe uzupełn ien ie . 
Na podstaw ie m ateria łów  arch iw alnych  tru d n o  jest ustalić dokładną 
liczbą nowo p rzyby łych  żołnierzy. M iędzy poszczególnym i dokum entam i 
są w tym  zakresie różnice. W ydaje się jednak, że n a jb ard z ie j w iary ­
godne są te liczby, k tó re  podaw ał w sw ych m eldunkach  zastępca do­
w ódcy 4 D yw izji do sp raw  połityczm o-wychowawczych. W ynika z nich 
że podczas obrony w ybrzeża dywiizja o trzym yw ała uzupełn ien ie dw u­
k ro tn ie , p rzy  czym  raz  przybyło  300, a d rug i raz  200 lu d z i8“. Biorąc 
pod uiwagę naw et i to, że do poszczególnych oddziałów  pow rócili liczni 
rekonw alescenci, d y w iz ja  pozostaw ała nadal w uszczuplonym  stanie.

Począw szy od 3 kw ietn ia  jednostk i 4 D yw izji P iecho ty  rozpoczęły 
szkolenie, prow adząc jednocześnie p race obronne w zdłuż w ybrzeża. 
P odstaw ą do opracow ania szczegółowego p rog ram u  szkoleniow ego dla 
jednostek  4 D yw izji był rozkaz sp ec ja ln y  dowódcy 1 A rm ii z 27 m arca 
1945 r .87 Zgodnie z ty m  rozkazem  szkolenie m iało być prow adzone 10 
godzin n a  dobę, p rzy  czym  obejm ow ało ono całe stany  osobowe poszcze­
gólnych dyw izji. Dowódcy poszczególnych zw iązków  tak tycznych  mogli 
opracow ać tak i p rog ram  szkolenia, k tó ry  by uw zględniał najp iln ie jsze 
po trzeby  danej dyw izji. W spólne dla w szystkich dyw izji m iało być to, 
że 50°/o zajęć z w yszkolenia tak tycznego  należało przeprow adzać w nocy.

W oparciu  o rozkaz dowódcy 1 A rm ii gen. K ieniew icz w ydał 29 
m arca rozkaz spec ja lny  n r 067, w k tó ry m  uregulow ał sposób szkolenia 
podległych sobie je d n o s te k 88. Zgodnie z tym  rozkazem  oddziały 4 D y­
w izji do 10 kw ietn ia  m iały  w ciągu doby 6 godzin w ykorzystyw ać na roz­
budow ę obrony, a 4 godziny na szkolenie. O ficerow ie m ieli być szkoleni 
w  grupach  jeden  dzień  w tygodniu . R ozkaz dow ódcy 4 D yw izji

fa  sztabu  d y w iz ji m jr  R zeczyck i, ze strony  radzieck iej dow ódca 91 rejonu um oc­
n ion ego  p łk  G a jfu n d in o w  i szef sztabu  pp łk  K urajew . C A W /III /4 9 /1 3 , s. 239.

35 D z i p a n  o w , op. cit .,  s. 126.
84 C A W /III /4 9 /4 3 , s. 90, M e ld u n e k  n r  51 za s tę p c y  d o w ó d c y  4 D P  do sprav>

p o l i t y c z n o - w y c h o w a w c z y c h  z  24111 1945г.  C A W /III /4 9 /4 3 , s. 107, M e ld u n e k  nr  45
z  7 IV  1945 r.

87 C A W /III /4 9 /4 , s. 94-96, R o z k a z  s p e c ja ln y  n r  0115 d o w ó d c y  1 A W P  —  w y ­
t y c zn e  do  s zk o len ia  b o jo w eg o  o d d z ia łó w  1 A W P  na  k w ie c ie ń  1945 r.

88 C A W /III /4 9 /4 , s. 101, R o zk a z  sp e c ja ln y  nr  067 d o w ó d c y  4 D P  z  29 III  1945 r.



zobow iązywał kad rę  oficerską, podoficerską i szeregow ców  do opanow a­
nia sposobu posługiw ania się zdobytą bron ią n iem iecką, szczególnie 
panzerfaustam i. Było to bardzo ważne, gdyż począw szy od 14 stycznia 
do 19 m arca 1945 r .  jednostk i 4 D yw izji zdobyły na n iep rzy jacie lu  619 
pocisków  panzerfaustów , k tó re  w znacznej części zostały przydzielone 
poszczególnym  pułkom  piechoty  W łaściwe opanow anie posługiw ania 
się tą  b ron ią  przyczyniło  się w znacznym  stopniu  do zw alczania czołgów 
i dział pancernych  n ieprzy jacie la  w toku. następnych  działań  bojowych.

Niezaileżnie od tych  postanow ień rozkaz gen. K ieniew icza zobowiązał 
sztab  dyw izji do zorganizow ania w okresie od 10 do 20 kw ietn ia  szkole­
nia strzelców  w yborow ych. T em atów  z w yszkolenia politycznego w  w y ­
tycznych nie przedstaw iono. M iały one być dostarczone oddzielnie.

W oparciu  o w ytyczne szkoleniow e dyw izji, dowódcy poszczególnych 
pijłków  p iechoty  w ydali w łasne rozkazy, dokonując jednocześnie szcze­
gółowego p rzydzia łu  zadań dla dowódców batalionów , kom panii, p lu to ­
nów  i drużyn. Na podstaw ie opracow anego p lanu  szkoleniow ego s tw ie r­
dzić należy , iż dow ództw o 4 D yw izji szeroko uw zględniło  w  n im  do tych­
czasow e dośw iadczenia zdobyte podczas w alk  n a  W ale Pom orskim  
i w K ołobrzegu. P raw idłow o oceniono i przew idziano sposoby p row a­
dzenia działań  bojow ych, k tó re  w niedługim  czasie m iały  nastąpić.

Z codziennych m eldunków  sztabu  4 D yw izji w ynika, że podczas 
obrony w ybrzeża szczególną uw agę zw racano na  w yszkolenie m łodych 
żołnierzy, k tó ry ch  otrzym ano z uzupełnienia. Z tym i żołnierzam i p ro ­
wadzono szkolenie po 10 godzin na dobę, rea lizu jąc  p rog ram  z w szyst­
kich przedm iotów . S ta ry ch  żołnierzy szkolono w zasadzie dorywczo, n ie  
w ięcej n iż 4 godziny na dobę, w y korzystu jąc  ich przew ażnie do budow y 
obrony, dyżurów  p rzy  środkach  ogniow ych oraz służby  w artow niczej 
w K ołobrzegu i innych m iejscow ościach zna jdu jących  się w pasie  obrony  
dyw izji.

W trosce dow ództw a i sz tab u  4 D yw izji leżało dalsze szkolenie
i doskonalenie dowodzenia przez kad rę  oficerską. Z oficeram i od p lu ­
tonu  do batalionu przerobiono tem aty  zw iązane z: n a tarc iem  na doraźnie 
zorganizow aną obronę n ieprzyjaciela , w alką g ru p  sztu rm ow ych  w m ieś­
cie, forsow aniem  przeszkody w odnej i pościgiem  za n ieprzy jacielem . 
Dowódcy pułków  w zięli udział w zajęciach, k tó re  w dniach 6 i 7 k w ie t­
nia zorganizow ał sz tab  1 Ал-m ii40.

Podczas obrony w ybrzeża trw ało  rów nież in tensyw ne szkolenie

*" C A W /III /4 9 /9 , s. 124, M e ld u n e k  za s tę p c y  s z e fa  s z la b u  4 D P  do  szefa  s z ta ­
b u  1 A W P  z  19 III  1945 r.

10 C A W /III /4 9 /9 , s. 136, P la n  za j ę ć  d la  d o w ó d c ó w  p u ł k ó w  o p r a c o w a n y  p r z e z  
sz ta b  1 A r m i i  na 6 i  7 k w ie tn ia  1945 r.



m łodych elew ów  w batalionie szkolnym . Zakończane ono zostało 
w dn iach  8— 9 kw ietn ia  złożeniem  egzam inów  końcow ych. Było to dla 
dow ództw a dyw izji bardzo w ażne, gdyż p rzynajm nie j częściowo uzu­
pełniono s tra ty  w kadrze podoficerskiej, pow stałe w w yniku  dotychcza­
sow ych w alk ".

W nocy z 7 n a  8 k w ie tn ia  w ugrupow aniu  bojow ym  4 D yw izji 
nastąp iły  isto tne zm iany. Spow odow ane one zostały tym , iż 7 kw ietn ia 
dyw izja  o trzym ała  zadanie zluzow ać jednostk i 6 D yw izji P iechoty
i p rzejść do ob rony  w ybrzeża od K ołobrzegu do Łukęcina. 6 D yw izja 
P iecho ty  w raz z pozostałym i jednostkam i 1 A rm ii o trzym ała  rozkaz 
przegrupow ać się nad O drę do re jo n u  Mieszkowic. P rzegrupow ane nad  
O drą związiki tak ty czn e  1 A rm ii W P m iały  wziąć udział w operacji 
berlińskiej w raz z A rm ią Radziecką.

P rze jęcie  od 6 D yw izji P iecho ty  je j pasa obrony  spowodow ało, że pas 
obrony 4 D yw izji P iecho ty  zw iększył się do 49 km . W te j  sy tu ac ji gen. 
K ieniew icz zdecydow ał ugrupow ać sw oją dyw izję w jednym  rzucie. Na 
p raw ym  skrzydle dyw izji pozostaw ał w dalszym  ciąg<u 12 P u łk  Piechoty, 
k tó ry  o trzym ał zadanie bronić odcinka: K ołobrzeg, (wył.) jezioro Resko 
P rzym orsk ie; w środku ugrupow ania zajął pozycję obronną 10 P u łk  P ie­
cho ty  z zadaniem  obrony odcinka: jezioro Resko Przym orskie, N iechorze,
11 P u łk  P iecho ty  przeszedł do ob rony  odcinka: (wył.) N iechorze
i Łukęcin.

W przedstaw ionym  ugrupow aniu  bojow ym  na w ybrzeżu  4 D yw izja 
P iecho ty  pozostaw ała niedługo, bo zaledw ie do 11 kw ietn ia . W dniu  tym  
gen. K ieniew icz o trzym ał od dowódcy 1 A rm ii rozkaz przekazać zajm o­
w any przez dyw izję pas obrony jednostkom  32 Sm oleńskiej D yw izji 
K aw alerii i przegrupow ać sw oje oddziały nad Odrę. Do godziny 14.00
11 kw ietn ia  poszczególne pu łk i p iechoty  przekazały  sw oje odcinki obro­
ny i rozpoczęły m arsz do nowego re jo n u  koncen tracji nad  Odrą, skąd
4 D yw izja P iecho ty  m iała być w ykorzystana do działań bojow ych w ope­
racji berliń sk ie j “ .

Podczas obrony w ybrzeża oddziały  4 D yw izji P iecho ty  w ykonały 
w iele prac inżyn iery jno -sapersk ich  4* (por. tab. 3).

41 C A W /III /4 9 /4 , s. 81, R o z k a z  n r  066 d o w ó d c y  4 D P  z  6111 1945 г. o e g z a m i ­
nach e l e w ó w  b a ta l io n u  szko lnego .

48 A k t o zadan iu  i przyjęc iu  pasa obrony 4 D y w izji P iech o ty  zosta ł podpi­
san y  11 k w ie tn ia  1945 r. P odp isa li go: dow ódca 4 D y w izji P iech o ty  gen. B. K ie ­
n iew icz , sze f sztabu  4 D y w izji pp łk  M. F a rafon ow , dow ódca 32 S m o leń sk iej D y ­
w izji K a w a ler ii gen. K ałożnyj i szef sztabu  tej d yw izji pp łk D aw yd ow .

4S C A W /III /4 9 /9 , s. 151, M e ld u n e k  sze fa  s z ta b u  4 D P  do  s ze fa  o d d z ia łu  o p e ­
ra c y jn e g o  1 A W P  o pracach  in ż y n ie r y jn y c h  w y k o n a n y c h  p r z e z  4 D y w i z j ę  do
10 II I  1945 r.



T a b e l a  3

P race  in ży n iery jn o -sa p ersk ie  4 D P

N a zw a  prac Jedn.
m iary

Ilość

O kopy d la  drużyn  strze leck ich szt. 44
S ta n o w isk a  u n iw ersa ln e szt. 435
T ranszeje  i ro w y  łączn ik o w e m b 6 257
S ta n o w isk a  d la  m oździerzy S7.t. 97
S ta n o w isk a  d la  dzia ł szt. 100
P unk ty  ob serw a cy jn e szt. 19
B unkry szt. 35

W czasie obrony w ybrzeża M orza B ałtyckiego żołnierze 4 D yw izji 
P iecho ty  brali także ak ty w n y  udział w w iosennych pracach  polowych. 
Przyw rócone Polsce jej p ra s ta re  ziem ie nad B ałtyk iem  b y ły  od  sam ego 
początku przez żołnierzy 1 A rm ii zagospodarow yw ane. Jed n o stk i 4 D y­
w izji P iecho ty  m iały  zgodnie z p lanem  zaorać 1500 ha ziemi, z tego 
na 1240 ha m iano zasiać zboże, na obszarze 240 ha posadzić z iem n iak i41 
Ze w zględu na to, że dyw izja  w ykonyw ała p race obronne i prow adziła 
szkolenie, p lan prac polow ych został w ykonany ty lko  częściowo. Do 9 
kw ietn ia zdołano zaorać ty lko 217 ha ziemi, zasiano zboże na obszarze
164 ha, ziem niaki posadzono na obszarze 22 ha.

Podczas działań bojow ych na Pom orzu głów ny w ysiłek  oficerów  poli­
tyczno-w ychow aw czych skoncentrow any był na m obilizow aniu żołnierzy  
do walki. T ak jak  na W ale Pom orskim , podstaw ow ą form ą p racy  poli- 
tyczno-w ychow aw czej było żyw e słowo oraz osobisty p rzyk ład  oficerów, 
podoficerów  i szeregow ców -aktyw istów . Na tę  form ę p racy  w ycho­
wawczej kładziono szczególny nacisk, gdyż była ona n a jb ard zie j sk u ­
teczna. O sobisty p rzyk ład  dowódców i oficerów  pclityczno-w ychow aw - 
czych m obilizow ał żołnierzy do walki, daw ał im w iarę we w łasne siły. 
Było to w yjątkow o w ażne w K ołobrzegu, gdy żołnierze poszczególnych 
pułków  byli szczególnie mocno w yczerpani. Podobnie jak  na  W ale Po­
m orskim , rów nież podczas w aik  w K ołobrzegu pp łk  U rbanow icz 
znajdow ał się na p ierw szej linii w alczących żołnierzy, daw ał przyk ład  
odwagi i poświęcenia, m obilizow ał do w ykonania zadań bojow ych. 
W nocy z 17 na 18 m arca  znajdow ał się on w śród żołnierzy 10 P u łk u  
P iechoty  i zn a jąc  w aleczność sw ych  podw ładnych w ierzył, iż pom im o 
ogrom nego w yczerpania w alką zdobędą się oni n a  ten  osta tn i nadludzki 
wysiłek.

11 C A W /III /4 9 /4 3 , s. 104, M e ld u n e k  nr  62 za s tę p c y  d o w ó d c y  4 D P  do sp r a w  
p o l i t y c z n o - w y c h o w a w c z y c h  z  4 IV  1945 r.



Z m ateria łów  arch iw alnych  w ynika, że tro sk ą  dow ództw a i ap a ra tu  
polityczno-w ychow aw czego dyw izji było  szerokie popularyzow anie czy­
nów bojow ych żołnierzy, k tó ry ch  było  bardzo dużo w czasie w alk
o Drawsko* pod Sw idninem , a szczególnie w K o ło b rzeg u 45. Żołnierzy, 
k tó rzy  szczególnie w yróżnili się w walce popularyzow ano w b iu le tynach  
frontow ych, mówiono o n ich  w poszczególnych jednostkach, s ta ran o  się, 
aby  o trzy m ali oni odznaczenia bojowe. W rozkazie personalnym  n r  07 
z 28 m arca w ym ienionych było  280 żołnierzy, k tó rzy  o trzym ali K rzyże 
W alecznych oraz brązow e m edale Z asłużony na P olu  C h w a ły 4n. Od­
znaczenia w ręczyli: gen. K ieniew icz i p rzedstaw iciel dow ództw a 1 F ro n ­
tu  B iałoruskiego gen. M olotkow. Do rodzin w yróżnionych żołnierzy 
w ysłano lis ty  z życzeniam i. N a uw agę zasługuje fak t, że w ręczenie 
odznaczeń zorganizowano w ty m  dniu , w k tó ry m  p rzyby ło  uzupełnienie 
m łodych żołnierzy. Było to  posunięcie tirafne, gdyż m obilizow ało m ło­
dych żołnierzy do sum iennego szkolenia, w zbudzało zaufanie do sta ry ch  
żo łnierzy dyw izji.

P odobnie jak  w dotychczasow ej działalności polityczno-w ychow aw - 
czej, rów nież i podczas obrony w ybrzeża dużo m iejsca zajęła p raca  nad 
kształtow aniem  s tan u  m oralnopolitycznego oraz pa trio ty zm u  i in te r­
nacjonalizm u wśiród sikładu osobowego dyw izji. Spraw om  tym  ap ara t 
polityczno-w yohow aw czy dyw izji pośw ięcał w yjątkow o dużo uwagi, sto­
su jąc różne fo rm y i  m etody pracy. W 10 P u łk u  P iecho ty  zorganizowano 
uroczystą akadem ię z okazji przybycia do jednostk i delegacji p iętnastego 
O kręgu W arszaw y-P ragi. P rzy b y li p rzedstaw iciele dzielnicy, k tó rej 
ludność w g rudn iu  1944 r. podczas w alk  obronnych nad  W isłą ufundo­
w ała 10 P u łkow i sz tandar. D la żołnierzy 10 P u łk u  P iecho ty  oraz  d ele­
gacji z pozostałych jednostek  było  to  w zruszające spotkanie. Podczas 
uroczystości m ówiono o w alkach  w K ołobrzegu, o w aru n k ach  życia 
m ieszkańców  W arszaw y oraz o ro li w ojska w przyw róceniu  Polsce jej 
s tan u  posiadania nad B ałtyk iem . W czasie akadem ii gen. K ieniew icz 
został udekorow any O rderem  C zerw onej G w iazdy, a k ilk u  oficerów  
dyw izji o trzym ało O rdery  Czerw onego S ztan d aru  ".

S praw om  patrio tycznego  w ychow ania podporządkow ana by ła  n ie­
m alże cała działalność propagandow a. Ciągle przypom inano żołnierzom  
tek s t zaślubin z m orzem , przeprow adzano szereg pogadanek i gaw ęd, 
k tó re  m iały  na celu pogłębienie uozuć patrio tycznych  i in te rn ac jo n alis- 
tycznych. Oto n iek tó re  z nich: „D ojście do B ałty k u  i jego znaczenie

45 C A W /III /4 9 /8 , s. 65-67, R o z k a z  p e r so n a ln y  n r  08 d o w ó d c y  4 D P  z  22 III 1945 r.
48 C A W /III /4 9 /4 , s. 102-110, R o z k a z  p e r so n a ln y  nr 07 d o w ó d c y  4 D P  z  28 III 1945 r.
47 C A W /III /4 9 /4 3 , s. 81, M e ld u n e k  nr  48 za s tę p c y  d o w ó d c y  4 D P  do  s p r a w  

p o l i t y c z n o - w y c h o w a w c z y c h  z  22 III 1945 r.



dla P o lsk i”, „Znaczenie Pom orza dla rozw oju  P o lsk i” , „O szeroki dostęp  
do m orza” 4e.

Podczas obrony w ybrzeża trw a ło  in tensyw ne szkolenie ap a ra tu  poli- 
tyczno-w ychow aw czego w szystkich szczebli. Z astępcy  dowódców pu łków
i batalionów  w zięli udział w szkoleniu  zorgamiizowainym przez Z arząd 
P o lityczny  1 A rm ii. P lan  tego  szkolenia przew idyw ał m. in. szeroką w y ­
m ianę dośw iadczeń z zakresu  p racy  polityczno-w ychow aw czej podczas 
działań  bojow ych, przede w szystkim  zaś p racy  z ak tyw em  i sposobów 
popularyzow ania czynów  bojow ych żołnierzy.

Dążąc do pogłębienia w iedzy politycznej w śród  zastępców dowódców 
kom panii, W ydział Polityczno-W ychow awcizy dyw izji zorganizow ał d la  
nich 5-dniow y k u rs  4”. N a ku rsie  przeszkolone 37 ludzi, p rzy  czym  obok 
p rzekazanej w iedzy politycznej postanow iono dokonać w ym iany  do­
św iadczeń na  podstaw ie p racy  polityczno-w ychow aw czej w dotychcza­
sow ych działaniach bojow ych. W p u łkach  zostały  zorganizow ane dw u­
dniow e k u rsy  dla zastępców  dowódców p lu tonów  6°.

Isto tnym  czynnikiem  zasila jącym  szeregi a p a ra tu  polityczno-w ycho- 
wawczego na najniższych szczeblach było to, iż 60 najlepszych  podofice­
rów  po zakończeniu  k u rsu  w  batalion ie szkolnym  skierow ano na stano ­
w iska zastępców  dowódców plutonów .

A p ara t polityczno-w ychow aiw czy dyw izji dbał o  to, aby  nie zapom i­
nano o ty ch  żołnierzach, k tó rzy  p rzebyw ali w szpitalach . W tym  celu 
delegacje z poszczególnych jednostek  udaw ały  się w  odw iedziny do 
ran n y ch  i chorych  żołnierzy, zawożąc im  paczki od kolegów. Tylko w 6 
P u łk u  A rty le rii L ekk ie j do 31 m arca przygotow ano dla ran n y ch  żołnie­
rzy  540 paczek 5ł.

T rw ała  rów nież ak c ja  zb ieran ia pieniędzy na pom oc dla dzieci W ar­
szaw y. Żołnierze 4 D yw izji dobrze rozum ie li tru d n ą  sy tu ac ję  ludności 
sto licy  i dlatego chętn ie  uczestniczyli w  zbiórce. Na podstaw ie m a te r ia ­
łów a rch iw alnych  ustalono, iż do 2 k w ie tn ia  żo łn ierze 12 P u łk u  P ie­
cho ty  zebrali dla dzieci W arszaw y 54 552 zł, żołnierze 11 p u łk u  P ie ­
choty  54 124 zł, a elew i bata lionu  szkolnego 96 161 z ł" .  Nie są to  dane 
pełne, gdyż na pew no na te n  cel zostały  rów nież zebrane odpow iednie

48 C A W /III/49/43, s. 81-109, M eldunki zastępcy dowódcy 4 DP do spraw poli­
tyczno-w ychow aw czych od 22 marca do 10 kw ietn ia  1945 r.

40 C A W /III/49/43, s. 96, M eldunek nr 54 zastępcy dowódcy 4 DP do spraw  
polityczno-w ychow aw czych z 28 III  1945 r.

5U C A W /III/49/43, s. 103, M eldunek nr 63 zastępcy dowódcy 4 DP do spraw  
polityczno-w ychow aw czych z 5 IV  1945 r.

51 C A W /III/49/43, s. 95, M eldunek nr 59 zastępcy dowódcy 4 DP do spraw  
polityczno-w ychow aw czych z  1 IV  1945 r.

62 C A W /III/49/43, s. .96, M eldunek nr 60 zastępcy dowódcy 4 DP do spraw  
polityczno-w ychow aw czych z 2 IV  1945 r,



kw oty  p ieniężne i w pozostałych jednostkach, lecz na podstaw ie zacho­
w anych  m ateria łów  nie udało  się tego dokładnie ustalić.

W całokształcie działalności ap a ra tu  polityczno-w ychow aw czego pod­
czas obrony w ybrzeża w ażne m iejsce zajęła praca z uzupełnieniem . Do­
k u m en ty  zna jdu jące  się w C en tra lnym  A rchiw um  W ojskow ym  d o star­
czają  na ten  tem at wiele ciekaw ego m ateria łu . W ynika z nich, że do­
wództw o i W ydział Polityczno-W ychow aw czy 4 D yw izji p rzyk ładali do 
tego zagadnienia w iele wagi. P rzy jęc ie  m łodych żo łn ierzy  organizo­
wano uroczyście. W ty m  ce lu  w ykorzystyw ano o rk ie s trę  dyw izyjną, 
k tó ra  w ychodziła na drogę i w ry tm ie  m arszów  w prow adzała nowo 
w cielonych do re jo n u  dyw izji. N astępnie odbyw ał się wiec, w  czasie 
którego przem aw iał gen. K ieniew icz, pp łk  U rbanow icz, dw aj s ta rzy  
żołnierze odznaczeni K rzyżem  W alecznych oraz p rzedstaw iciel z uzupeł­
nienia. Rejon, na k tó ry m  odbyw ał się wiec udekorow ano flagam i, a na 
try b u n ie  umieszczono hasło: „W itam y naszych k ilińszczaków ” . Takie 
uroczystości w yw ierały  na m łodych żołnierzach silne w rażenie.

O ficerow ie polityczno-w ychow aw czy dbali o to, ab y  nowo w cielonych 
otoczono w pododdziałach serdeczną opieką. W tym  celu staw iano  odpo­
w iednie zadania przed  ak tyw em  żołnierskim . Z m łodym i żołnierzam i 
prow adzono pogadanki i gaw ędy, czytano im a r ty k u ły  z p rasy  pt.: 
„Chłopcy z C zw arte j”, uczono historii dyw izji, zw racając szczególną 
uwagę na je j sukcesy bojowe, osiągnięte podczas w alk na W ale P om or­
skim  i w K ołobrzegu.

P raca  polityczno-w ychow aw cza w czasie obrony  w ybrzeża była ściśle 
zw iązana z zadaniam i bojow ym i, jak ie  prized dyw izją  staw iał dowódca
1 A rm ii. D otyczyło to okresu sam ej obrony, w iosennych prac polow ych 
oraz tych  zadań, k tó re dyw izja  m iała realizow ać za niespełna dziesięć 
dni. W zw iązku z m ającym  nastąp ić przegrupow aniem  jednostek  4 D y­
wizji nad Odrę, W ydział Polityczno-W ychow aw czy opracow ał in s tru k c ję
o p racy  polityczno-w ychow aw czej w czasie m a rs z u 63. W m yśl te j in ­
s tru k c ji oficerow ie polityczno-w ychow aw czy m ieli w czasie m arszu po­
m agać sw ym  dowódcom w p racy  n ad  um acnianiem  porządku, dyscypliny, 
p rzestrzegan iu  ta jem nicy  w ojskow ej, zachow aniem  czujności oraz zasad 
m askow ania ludzi i sprzętu . Podczas odpoczynku oficerow ie polityczno- 
-w ychow aw czy m ieli obowiązek om aw iać z żołnierzam i b iu le ty n y  in fo r­
m acyjne, a rty k u ły  z p rasy  oraz przeprow adzać gaw ędy i pogadanki, 
m obilizując żołnierzy do m aksym alnego w ysiłku.

W ałki 4 D yw izji o w yzw olenie K ołobrzegu m iały  szczególnie k rw aw y  
przebieg. Poszczególne pu łk i dyw izji po ra z  p ierw szy  w zięły udział

s* C A W /IIl/49/43, s. 114, Instrukcja  W ydziału Polityczno-W ychowawczego 4 DP 
z 11 IV 1945 r. o pracy polityczno-w ychow aw czej го czasie m arszu .



w w alkach o tak  duże i dobrze przygotow ane do obrony m iasto. W ym a­
gało to ze strony  w szystkich  dowódców i żołnierzy dostosow ania się do 
now ych w arunków  i do szukania now ych rozw iązań w prow adzeniu  
działań  bojowych. W te j sy tu ac ji decyzję dowódcy 4 D yw izji P iecho ty
o organizacji g rup  szturm ow ych oraz w ykorzystan iu  całej a r ty le rii do 
strze lan ia  na w prost należy uznać za słuszną. Rozw iązanie to n ie  straciło  
sw ej ak tualności rów nież w w arunkach  w ojen współczesnych.

O brona 4 D yw izji P iecho ty  na w ybrzeżu M orza B ałtyckiego o rg a­
nizow ana była na szerokim  froncie. D otyczy to zarów no okresu  do 8 
kw ietn ia , k iedy dyw izja broniła pasa od K ołobrzegu do M rzeżyna, jak 
rów nież po p rzy jęciu  pasa obrony 6 Dywzji od M rzeżyna do Łukęcina. 
W pierw szym  okresie dyw izja była ugrupow ana w dw a rzu ty , natom iast 
w d rugim  okresie — w jeden rzu t. D ecyzję gen. K ieniew icza w spraw ie 
przy jęcia  takiego ugrupow ania należy uznać za praw idłow ą. W ynikała 
ona z konkre tnych  w arunków  obrony pasa w zdłuż w ybrzeża morskiego. 
S łuszna była rów nież decyzja o w ysunięciu większości a r ty le rii nad  
brzeg m orza, z Zadaniem prow adzenia ognia na w prost w przypadku  
zbliżania się n iem ieckich k u tró w  i okrętów  w ojennych.

W alki 4 D yw izji w operacji pom orskiej, a szczególnie w K ołobrzegu 
przyniosły  w szystkim  dowódcom, sztabom , aparatow i polityczno-w ycho- 
waw czem u i szefom  służb wiele cennych dośw iadczeń, k tó re  zostały 
um ieję tn ie  w ykorzystane w operacji berlińsk ie j.

C e n tru m  S zkolenia O ficerów  P o litycznych

Ян Повала

У Ч А С ТИ Е 4 ДП ИМ. Я Н А К И Л И Н ЬС К О ГО  В ВИТПЕ З А  К О Л О Б Ж Е Г  
И В ОБОРОНЕ БАЛТИЙСКОГО ПОБЕРЕЖ ЬЯ

Битва за Колобжег вошла в историю, как одна из наиболее тяжких 
и кровавых битв польского войска по время Второй мировой войны. 
В этой битве принимала участие 4 Д П  им. Яна Кнлннского. Эта д и ­
визия начала битву 12 марта 1945 г., то есть спустя четыре дни после 
боёв, которые вела 6 и 3 ДП.

Участие 4 Д П  в битве за Колобжег имело решающее значение в ус­
пешных действиях наших войск и привело к освобождению города рано 
утром 18 марта. В битве за Коложбег воины 4 ДГ1 под командованием 
генерала Болеслава К еневича и подполковника Ю зеф а У рбановича 
отличились огромным героизмом, мужеством и отвагой, внося свой зн а­
чительный вклад в возвращение Польше Колобжега.


